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Chcęmiećwięcej szans
–WlecietrafiłPanzJagiellonii
BiałystokdoI-ligowegozespo-
łuTermalikiBruk-Betu
Nieciecza.JakoceniaPanswo-
jewystępywrundzie jesiennej?
– Przyznam się, że jestem

umiarkowanie zadowolony ze
swojej postawy w pierwszej
częścisezonu.Główniedlatego,
że grałem zbytmałow stosun-
ku do swoich oczekiwań. Tre-
ner robił częste rotacje na po-
zycjach napastników, dlatego
nie grałem zbyt wiele. Strzeli-
łem wprawdzie dwie bramki,
ale moje możliwości są znacz-
niewiększe. Każdyz zawodni-
kówofensywnychwrundzie je-
siennej otrzymał jednak swoją
szansę.
–ZagrałPanw12meczachligo-
wychijednymoPucharPolski.
MiałPanwięcsporookazjidoza-
prezentowaniasięnaboisku.
–Toprawda,alespośródtych

trzynastu jesiennych meczów
tylkodwarozegrałemwpełnym
wymiarze czasowym.W kilku
innychprzebywałemnatomiast
na boisku tylko po kilkaminut.
Niemiałemwięczbytwieluoka-
zji, by zaprezentować pełnię
swoichmożliwości.
–JakoceniaPanpierwszą
częśćsezonuwwykonaniuca-
łegozespołu?
–Dlanaszejdrużynybyłato

naprawdę dobra runda i w tej
chwili to jest najważniejsze.
W grach zespołowych liczy się
bowiem wynik całej drużyny.
Drugie miejsce, jakie zajmuje-

mynapółmetkurozgrywek,jest
bardzo dobrą pozycjąwyjścio-
wą do podjęcia walki o awans
doekstraklasy.Tonaszgłówny
cel na drugą część sezonu. Ry-
walizacja na pewno nie będzie
łatwa,wierzę jednakwsiłędru-
żyny i jej sporemożliwości.
–Czyopróczawansu„Słoni-
ków”doekstraklasymaPan
jakieśspecjalneżyczenianaNo-
wyRok?
– Przede wszystkim w run-

dziewiosennej chciałbymspę-
dzić na boisku zdecydowanie
więcej minut niż było to jesie-

nią.Nieukrywam,żemarzymi
się takżezdobyciewiększej iloś-
ci bramek.Wiem, że staćmnie
na osiągnięcie tych celów i po-
staram się tego dokonać.
–Dozespołudołączyłostatnio
kolejnymłodynapastnikJakub
Wróbel.Rywalizacjaomiejsce
wskładziebędziewięcjeszcze
większa.
– Nie wiem, jak nasz nowy

kolegawygląda, niewidziałem
gojeszczenigdywakcji,niemo-
gęwięcnajegotematnicpowie-
dzieć. Rywalizacja o miejsce
w składzie z pewnością będzie

większa, ale powinno to tylko
korzystniewpłynąćnapoziom
sportowy zespołu.
–JestPan jużpourlopie?
–Tak.Pozakończeniujesien-

nejczęścisezonubyłemwrazze
swojądziewczynąnakilkudnio-
wymwypadziewParyżu.Chcie-
liśmybowiempoznać topiękne
miasto.ŚwiętaBożegoNarodze-
niaspędzęwgronierodzinnym
wokolicachBiałegostoku.Nato-
miast Nowy Rok planuję przy-
witaćwrazznajbliższymiprzy-
jaciółminaMazurach.

Wiśniewski postanowił
rozstać się z Sandecją

– Inicjatywa wyszła od Wiś-
niewskiego – zapewnia Wie-
sław Leśniak, wiceprezes
MKS. –Była reakcjąna zapro-
ponowaniemuobniżenia pen-
sji. W podobnej sytuacji zna-
lazło się kilku innych zawod-
ników z najwyższymi kon-
traktami i nie kryję, że
rozmowyznimi toczą się opor-
nie. Nasza sytuacja kadrowa
jest, delikatnie mówiąc, niez-
byt komfortowa, ale nikogo
nie zamierzamyzatrzymywać
na siłę.
Leśniak tłumaczy, że

wprzypadkuBurkhardtao re-
zygnacji z jego usług przesą-
dziło niesatysfakcjonujące
działaczy i kibiców boiskowe
zaangażowanie pomocnika.
– Odnosiłem wrażenie, że

poprostuodrabiapańszczyznę

– wyjaśnia Leśniak. – A suge-
stię o rozwiązaniu kontraktu
przyjął z uśmiechem na twa-
rzy.Najlepiej to świadczy o je-
go emocjonalnym związku
z Sandecją.
Niepewne są ponadto wy-

stępy wNowym Sączu w run-
dzie wiosennej bramkarza
Marcina Cabaja.
– Świetnie spisujący się

w pierwszej części sezonu
golkiper poinformował, że in-
teresuje się nim pewien
możniejszy od nas klub i spy-
tał, czy zgodzimy się na jego
odejście–kontynuujeLeśniak.
– Odpowiedziałem, że tak,
pod warunkiem spełnienia
określonychwarunków.Zadar-
mo przecież go nie puścimy.
Na razie więc w sądeckim

klubie notuje się wyłącznie
ubytki.
–Spokojnie,będą teżwzmoc-

nienia – tonuje wiceprezes.
– Chęć gry w Sandecji zgłosiło
trzech piłkarzyWarty Poznań
oraz pewien obrońca z Korony
Kielce. Testompoddana zosta-
ła licznagrupa innychgraczy.
Na pewno nie zginiemy.

I LIGAPIŁKARSKA.
BartoszWiśniewski jest kolej-
nym–poFilipieBurkhardtcie
–graczem,któryodchodzi
zSandecji przedwygaśnięciem
obowiązującegodoczerwca
2013 r. kontraktu.Piłkarzoma-
wia zklubemwarunki przed-
wczesnego rozstania.

ROZMOWA z JANEMPAWŁOWSKIM, piłkarzemTermaliki Bruk-BetuNieciecza

(DW)

NapastnikTermalikiBruk-BetuJanPawłowski (przypiłce) liczynaczęstszewystępynaboisku
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Hesed otrzymał lekcję

AkademiaFutsalHesedTarnów
–MKFGrajów2:11(2:7)
Bramkidlagospodarzy: Sikorski, Bodnar.
AkademiaFutsaluHesed:Piszczek,Bodnar,
Chudoba,Chudyba,NowakorazFirlit,Szczer-
ba,Hebda,Ślaski,Brzuchacz,Sikorski.

Natakwyraźnąporażkęwpły-
nęła słaba postawa tarnowian
w obronie. Miejscowa eki-
pa od początku grała z wyco-
fanym bramkarzem, ale nie

miało to żadnego znaczenia.
Goście się rozkręcili i prowa-
dzili już 7:0. Przed przerwą
po trafieniach Daniela Sikor-
skiego i Dawida Bodnara go-
spodarze zmniejszyli straty.
W drugiej połowie podo-

pieczni Jakuba Drwala lepiej
się spisywali, mimo tego na li-
stę strzelców wpisywali się
goście. Gospodarze mieli kil-
kadogonychokazji, ale nie po-
trafili ich wykorzystać, m.in.
Marcin Szczerba, Michał
Ślaski czyMiłosz Chudoba.
Tarnowianie podrugiej po-

rażce z rzędu zajmująw tabe-
li ostatnie, piąte miejsce.

II LIGAFUTSALU. Tobyła
solidna lekcja.Wdrugiej kolej-
ceAkademiaFutsaluHesed
Tarnówwysokoprzegrała
nawłasnymparkiecie
zMKF99Grajów.

(ANMI)
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Jadowniczanka traci

Podznakiemzapytania sądal-
szewystępybramkarza Janu-
sza Piątka. Do Jadownik trafił
wlipcunapół roku.Wcześniej
występowałwBKS-ieBochnia,
z którym zresztą awansował
do trzeciej ligi. – Byłmocnym
punktem drużyny. Procento-
wało jego doświadczenie. Te-
razkończymusięumowa inie
wiadomo, czy jąprzedłuży. Je-
go brak byłby dla nas stratą
–nieukrywaRobertSakowicz,
szkoleniowiec zespołu.
Beniaminka czwartej ligi

opuścił natomiast Jarosław
Święch, który postanowił za-
kończyć karierę. – To dla nas
osłabienie – dodaje Sakowicz.
Szkoleniowiec nie ukrywa,

że rozgląda się za nowymi
piłkarzmi. Znanych nazwisk

w tym kontekście nie należy
się spodziewać. – Jeżeli kogoś
zakontraktujemy, to będą to
młodzi piłkarze z niższych lig,
którzy u nas będą chcieli się
rozwijać – twierdzi trener.
Jadowniki mogą być do-

brymmiejscemdorozwoju. Je-
sieniąniedoceniany i skazywa-
nynapożarciebeniaminekspi-
sał sięwyjątkowo dobrze i za-
jął szóste miejsce. – Nie
spodziewałem się takiego wy-
niku. Postawę zespołu mogę
ocenić w samych superlaty-
wach.Nie popadamywhurra-
optymizm.Runda rewanżowa
będzie owiele trudniejsza.Cze-
ka nas kilka bardzo trudnych
meczównawyjeździe –dodaje
Sakowicz.
Jadowniczanka do wiosny

zacznie przygotowywać się
wpołowie stycznia. Zespółma
zaplanowanych kilka sparin-
gów. Zmierzy sięw nich m.in.
z Orłem Dębno, Polanem
Żabno czy Drwinką. Trener
Sakowicznieplanujeobozudo-
chodzeniowego.

IVLIGAPIŁKARSKA.
Pobardzodobrej rundzie je-
siennej piłkarzeJadowniczanki
sąnaurlopach.Przygotowania
do rundy rewanżowejmają roz-
począćwpołowie stycznia.Nie-
wykluczone, żebeniamineksię
osłabi.

(ANMI)

WAlwerni będą zmiany

– Nasza sytuacja jest trudna
– mówiprezesAlwerniSławo-
mirKnapik. –Niebędziemyro-
bić jakichś cudownych rewo-
lucji. Wiem, jakimi środkami
finansowymibędziemydyspo-
nować. Muszę z całą stanow-
czością stwierdzić, że piłkar-
stwowAlwerni idzie corazbar-
dziej w kierunku stuprocento-
wego amatorstwa. Do tej pory
jakieś tam drobne pieniądze
płaciliśmy–choćby stypendia,
czy zwracaliśmy koszty dojaz-
dów.Chcę nadal pokrywaćwy-
datki na przejazdy, ale zawod-
nikomotwarciepowiedzieliśmy
o trudnej sytuacji. Są w pełni
świadomi sytuacji, podchodzą
doniej bardzo rozsądnie.
Widać, że kończy się pe-

wien etap, kiedy towAlwerni
powodziło sięwmiarę nieźle,
zespół grał nawet w czołówce
IV ligi.Odkilku lat klub stacza

się po równi pochyłej. By za-
wodnicymogli zarabiaćnapił-
ce,musielibygrać conajmniej
o dwa szczeble wyżej.
– Działam w samorządzie

gminy w komisji budżetowej,
więcwiemdoskonale, jaka jest
sytuacja–mówiKnapik. –Kry-
zysdotarłdosamorządów, szu-
kamypieniędzydlaszkół, nau-
czycieli, trudno więc, by w tej
sytuacji dawać więcej pienię-
dzy na sport. Najwyżej zosta-
niemynapoziomiedotacji z te-
go roku. Nie przesądzałbym
sprawy naszego spadku. Jeśli
zawodnicy będą trenować, to
stać ichna to, by sięutrzymać.
Prowadzę rozmowyze sponso-
rami, którzy mogliby wziąć
pod opiekę np. po jednym za-
wodniku. Już 3–4 pozytywne
odpowiedzina ten tematmam.
Chodzi o to, by taka pomoc nie
była jednorazowa, ale obowią-
zywała przez całą rundę.
Na kadrę szkoleniową mamy
dotacje, na wyjazdy również,
teraz chodzi o to, by pomóc ja-
koś piłkarzom.

PIŁKARSKA KLASA
OKRĘGOWA.Trzeciaodkoń-
cawtabeliwadowickiej „okrę-
gówki” Alwerniamamałeszan-
se,bywydobyćsięz tarapatów.

(ŻUK)

Trzecioligowcywhali

Wdrużynach tworzących ek-
straklasęopenspotkaćmożna
piłkarzy, na codzieńwystępu-
jących nawet w III lidze (Da-
widBastazLimanoviiSzubryt,
Mateusz Orzechowski, Piotr
Zachariasz,ŁukaszBiernacki
zPopraduMachnikMuszyna).
Postoczeniudwóchkolejekbez

straty punktupozostają ekipy
ITCPolska,FitnessClubuoraz
Polmeksu. Najefektowniejsze
zwycięstwo odniósł Fitness,
którypokonałgroźnąekipęSo-
ny 8:2. Poza wspomnianymi
Bastą i Orzechowskim
do bramki pokonanych trafiał
także Irenusz Gryboś, nie tak
dawno temubiegający jeszcze
po boiskach I ligi (m.in. Polo-
nia Bytom, Stal Rzeszów).
Na czele „zwykłej” ekstra-

klasy znajduje się Q-Graf,
w I lidze prowadzi Basztowa,
a w II lidze – Tax Care.

FUTSAL.Trwająrozgrywkiko-
lejnejedycjiNowosądeckiejLigi
Futsalu,nadktórymiporaz
pierwszyoficjalnąpieczęspra-
wujeOkręgowyZwiązekPiłki
Nożnej.Rywalizacjatoczysię
wczterechklasachwhaliMOSiR.

(DW)


